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Walka wyborcza już sie rozpoczeła!..' ~~t___ _____ f 

Nikt zazwyczaj nie pamięta 
O doli inteligenta. We wszystkich związkach, organizacjach i ugrupo

waniach politycznych wre gorączkowa praca. 
W przedwyborcze} jednak Porze 
Każdy wabi go czem może. 

Od dziś za miesiąc społeczeństwo łódzkie zad1cyduj1 o charakterz1 
_ przyszłej . rady miaiskiaj. 

Obiecują złote góry, 
Stanowiska, konjunktury; 
Ale później za fatygę 
Po wyborach dadzą- figę. 

Łódź, 9 września. (Niemiecka Socj. Partja Pracy) i „Nie- Jak w:ia1domo każda grupa żyuów rell
g:11nyich ma swojego rabilna i jest wro
go .US'POSobiona względem innej grnpy 
hol-dującej zasadom mej osoby diucllo-

Tak to karzą los ~wodniczy. 
Kiedy się na innych liczy, Miesiąc dzieli nas zaledwie od chwili, mieckie Zjednoczenie''. wokół którego 

~·dy mieszkańcy Łodzi zwartą masą grupują się sfery niemieckiego miesz-
pójdą do urn wyborczych, czaJ!stwa. 

l>Y glosami swemi zadecydować o skła- Obydwie partje rozpoczęły już wal-

Więc miast szukać gdzieś pomoey, 
Lepiej stanąć o swej mocy. 

izie nowej rady miejskiej. ną kampanję przedwyborczą, zwalcza-
Dnia 9-go października rozstrzygną jąc się wzajemnie w prasie i na wiecach. 

wnej. I 
Rozlam ten uwidaczni1a się równ~eż 

w przygotowan!iach vrredlwborc'zyich. 
;iQ losy przyszlego samorządu łódzkie- Zjednoczenie oskarża N. S. P. P. 
?;o. o rozbicie głosów niemieckich, 

Cztery ugrupowania odtąiezyty slę 
od ogóht ortodoksyjnego i 

Nic więc dz·iwnego, ze krótki okres socjaliśeiJ niemieccy dowodzą natomiast 
~zasu, dzielący nas od wyborów, przy- że zawsze ~zli oddzielni.e do wyborów i 
;piesza puls pracy przygotowawczej w w obecnej radzie mieiskiej również za-
5rodowiskach politycznych, ugrupowa- sia.dali 
.1iach gospodarczych i organizacjach orzedstawiciele dwucb stronnictw 

utworzyły własną liste kandydatów 
do nowej rady mieiskieJ. 

Tak samo 1d~ielnica „Górny Rynek" 
odseparowała się od komiitetu wyibo.r
czego ortodoksów. Właściciele hal iflair
gowych na Górnym Rynku rnwodowych. niemieckich. 

Gorączka. przed~vyborcza ogarnia Kcb·1ety ro' wn·1e.; wy 
:oraz szerzeJ cale miasto. c.. • 

wystawiają odrębną łłstę kandydatów. 
wśród których :plierwisze miejsce zajmu
je p. Zeld'giklei'n, jeden z witaści'.oiełi hat ' . kazują wielkie zainte-

S_ana~Ja przygoto„wu- resowanie wyborami. 
1e się do wyborow. 

W dniu wczorajszym odbyto się 
iebranie szeregu u~ruPowań sanacyj

nych, 
zastanawlających się nad sprawą przy
[otowania do akcji wyborczej. 

Po doldadncm rozpatrzeniu sytuacji 
postanowiono wyłonić komitet wybor
czy pod nazwą 
„Blok Pracownkzo - Robotniczy Zje
dnoczonych organizacjj dla uzdrowJcnia 

gospodarki miefskiej. 
w składzie następującym: przewo<lni
~zący adw. Alfred Biłyk, sekretarz 
Piątkowski, członkowie: Bilski, inż 
Fuchs, Gajewski vVyrriysfowski. 

Właściciele nierucho
mości już się zdekla„ 

rowali. 
Wlaścidele nieruchomości wykazu

fą w dalszym C'iągu wielkie zainteres-0-
wanie sprawami przedwyborczemi. 

Centralne sto\varzvszenie wlaśclcie!i 
nieruchomości, mieszczące się przy uli
cy Pomorskiej 21 wbrew dotychczaso
wej praktyce 
utworzvło własny komitet wyborczv, 
który odbył już kilka posiedzeń i nara
zie nie zdecydował się jeszcze czy ma 
wystawić własną listę, czy też pójdzie 
do wyborów łącznie z ugrupowaniami 
gospoda rczemi. 

Sytuacja w drugiem stowarzyszeniu 
wlaścicieli nieruchomości (P'.otrkowska 
nr. 46) już się wYjaśnila. Stowarzysze
nie to 

nie wystawi własnej listy, 
gdyż większość członków tego stowa
rzyszenia już się zaangażowała do róż
nych bloków. 

Najintensywniej pracują dwa związ
ki na przedmieściach: 

pierwszy na Bałutach, drui;(i na 
Chojnach. 

Związki te postanowiły wystąpić z 
\vlasną listą i w tym celu zwołano już 
kilka wieców przedwyborczych na te
renie przedmieść łódzkich. 

WaUca wvborcza 
wśród nien1ców. 

Niemniejsze zainteresowanie wybo-
rami widać ·~ 

wśród niemców, 
Na terenie Łodzi powstały dwa nie 

mieckie komitety wyborcze: N. S. P. P. 

Kobiety r6wn1ei niie chcą pozostać w 
tyle przy pracy przygotowaW1Cz:ej 1d10 wy 
bQII'ÓW. 

Narodowa organfa.acja kobiet nrzą
dzila ze1Jran~1e swych członktń, na któ

Jedn0ic-z.eśnite diowiLad'UJemiy się, że 
zwitą~ek w'laści'Oi:eJi slk1.ep6w z ironjek
cją damsiką i męską 

nie. przrstąpił do ogóln~o bJ.Oku 
~ :osDOdarczego 

J ma zgfos:ć swój aikiees dlo bl'Oku demo
kratycznego. 

rem postanowiono rozipocząć 
szeroką akcie a,dtacYiną wśród kobiet Wiece przedwyborcze 
i uświ.a<l.amdać je o korzyściia:ch nowyich 
wyborów. PTzewodniczącą kom:i'hetu wy W ni'ed'zi1elę dn. 11 wrześnlia oclbęd!Ziie =no 

bor.czego kobfoceg.0 jest się w saili angae11skirej p1erws-zy wiec 
p05łanka Wanda Ladzina. zoianiiZO'\WUy pr2lez Mt d k b• f I 

kMra w na.fł>l!iższych cL1foch ma z.wml:ar nowoutworzony blok gospodarczy. 1•nO a o IB il \V PtO• 
Lirzą<lzić kiilka Wile'CÓW, lla które :prawo Szereg mówców scharnkteryroje m1·11n1·a11h1t 
wstępu miia·lyby tylko nie'\\l!ia.s•ty. najgłówniejsze żądani:1a sfcT gospodar- o 1111 

c·zych od prz~zlej rady rn1ejsk•iej. St k k. b h 
Rozłam wśród orto- Jutro w r6żnych punk:tach mfas1la ad- t;.aszne s ut I wy UC u 
doksów żydowskich. będą się wiece, . zor~anlrowanie prre.z maszynki. 

„Bund" i „Poale1-SYJon" w safaoh kr-
Ciekawe zjawisko obserwuj•emy w! uematografów „Flora" „Reikord" L „Sy- Ł6dZ, 9 września. 

środowisku ortodoksów ży<l:owskiich. rena'. i in. Przer·aźl1wy kirzyk wstrząsnął lokato 

••!~~~~!4~!·~-~·!M!L~~A!·~~!-~·~~~~~~~-~·!·!·~~~~-~I!•!*!•! n~d~hupl~~cyhAdnchey19k. ł . 
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Młoda dziewczyna ·w grobowcu. 
Zamach samobójczy, czy sen hypnotyczny? 

młoda kobieta p. Stanisł.awa Sobczak na 
której pł,onęły .suknie. Nadibie~li sąsi~
dzi zajęli tSię jej ratunkiem. 

P. Sobczak wskuiek Clotkliwy;:h po
pa·rzeń. straciła przytomność, wobec c.•ze 
go wezwano do niej pogotowie. 

Policja stara SU? wyświetltć ta1emn1cą cmentarza . Jak ustalono, mfoda kobiet3; za;pala.-
. h k 1ąc maszynkę przy pomocy oenzynv, 

cząstoc ows lego. spowodowała wybuch i w jednej chwiłi 

Częstochowa, 9 września. Jak się okazało, byta to młoda źy- -----I stanęła w ogniu. 

Pątnicy, zwiedzający crnentarz św. d?wka, ubrana skro.1~nie, al~ przyzw?i 
1 

, 

Rocha zawiadomili grabarza, że w jed- cie. Na zadawane Jej pytama odpow1a I zn1as•en1a s~dow 
nym z grobowców widzieli leżącą dzie- dala po chwili. namysh.~. be-::dźwięcz: Ił a „ ltl<J ił 
wczynę, niewiadoma, zmarłą czy UŚ- ny.m głosem, ~Je okazują~ a111 ]f'kU am dorazny"h 
pianą. Ponieważ ni,e chcieli grabarza zamteresowama otoczcmem. Robiła U 
zaprowadzić na miejsce, obawiając się W~ażenie OS!;>bY niezupełnie przebudzo- prOfek/U/(J. mtn. Sprawia„· 
„duchów", grabarz szukal cały dzie1i ne] ze snu hipnotycznego. , 
nadaremnie po różnych wpół otwar- · Z trudem dowiedziano s:ię, że po- dilWOSCl. 
tych grobowcach. chodr.i z Zawiercia. Cale życic prześla z Warszawv donoszą: 

Wreszcie pod wieczór pozostał nie- dowali ją jacyś ludzie, a nie mogąc tego M.in. S'IJ'ta'W'i1e<l.Jiwoścli wystąpitl'o z 
zbadany tylko jeden duży grobowiec znieść, poszta na cmentarz i chciała wn:ioskiem zniesienia obow;iązująicyc.h 
rodziny Statkiewiczów. Grabarz uda.t tam umrzeć. Na zapytanie, jak długo dotąd w niektórych okręgach państwa, 
się tam w towarzystwie kilku znajo- znajduje się w grobowcu, odpowiedzia- sądów doraźnych. Mtni:sterstwo przie
mych. Zapaliwszy świecę, uc.hylili pły ła początkowo, że dwa dni, później zaś slafo wniosek ten do z.aop1Lnj1o·wa;nia wl·a-
ty i ujrzeli w kącie grobowca skuloną trzy. dznm sqd'O'wym, ora:z bez;pieczeńsitwa. 
postać, leżącą bez ruchu. Wyglądata To ostatnie twierdzenie potwierdza 
na mlodą dziewczynę, około lat 20. Na grabarz, który już popr.zcdniego dnia 
wołanie grabarza •dziewczyna nie dała słyszał jakieś jGki na cmentarzu, nie 1 

żadnego znaku życia, wreszcie po dlu- wiedział jednak. skąd pochodzq. lstniejc Korespondent bolszewicki 

giej chwili niez.najoma podniosła si • prawdopodobieństwo, że dziewczvna nrzenrasza 
usiadła w grobowcu i poczęła przecie- weszła do grobowca w celu samobój- fl' I' rząd polski. 
rać oczy, iak osoba, zbudzona nagle 2: czym i zażyła jakiejś trucizny. która jcd 
głębokiego snu. Na zapytanie co robi nak była za słaba i nie pozbawi ła jej 
w grobowcu, odpowiedziala po chwili życia. 
milczenia, że przyszła na cmentarz, bu Policja prowadzi w tej całej tajemni 
tu cicho i niema ludzi, a potem dodała: cy dochodzenie celem w:vśvvietlenh tc-
„Jedenaście lat jale umarłam i jeszcze go uiezwyklego tajemnicz'cgo wv-
nie dają mi spokoju". padku.. / · 

Z Warszawy donoszą: 
Jedno z p.ism warszawsk1:1ch podaje, 

że. wyd'aleni,e korespondenta mosfdew
skiej „Izwi·eS'tji" Bratin&, za ailarmuJące 
korespondencje w sprawie jen. Zagór
skiego, nie zostan:i,e wyikoinane, poni•e
waż Brat:'ll przeprosił właid:ze polski>e. 



Str. tJ. 

Koir„eft Makuszyński 

laureat literackiej nagrody rząau pol
shiego, pan Kornel Makuszyński. którego 
portret Gajemy, ożenił się w Zakop~em, 
;<1k donosiliśmy, z panna GLUZINSKA. 

córką prof. Ant. Gluzińskiego. 

= „ ..... Wf 

Dliary przestrzeni. 
Zdobywamy ocean powie

trzny 
kosztem życia bohater

skich lotników. 
Dużo lotów przedsiębrano już od 

czasu istnienia samolotu, do dadekiich kra 
jów. Dużo też p·:fotów, raz wyleciaw
szy, Jltie po:ws.iawito po sobi.e ani śladu 
i ruic dotychczas n:iiewiadamo, co si'ę z 
n:imi1 stało. 

Zg,inęlt na zawsze. 
Oro krótka Ii:ista cych ofiar prziestrze

ai; lista, która zarazem prze1d'sfawia <>
brazowo historję postępu w lotnictwie. 

W gru:_dniu 1910 r. lotnik Grace 
chciał przelecieć kanał la Manche ze 
strony francuskiej: jeden z latarników 
morskich wMzfa1 samolot, ałe od tego 
cza'SU słuch, nawet wieść o nim zagi ... 
nę.la. 

W maju r. 1914 czegoś po<lobnego 
chciał dokonać lotnik Hamel; i on zginął 
na ZE.WSZ~. 

W kwietruiu r. 1924 monoplan holen
ders.k;i, pilotowany przez Tyla, wraz z 
dwoma pasa.żerami opuśo;it Londyn, ma
jąc zamiar wylądować w Amster<lami·e; 
ł po nim wieść zaginęla. 

W maju r. 1927 loitnik francuski Saint 
„Roman \v-y1leciał z Senegalu, chcąc po 
prnelocie nad częśc i ą Atlantyku, wylą
dować w Brazy;lj'.t; zginą! jednak na 
za ws zie. 

EXPRES~ WIECZORNY 

Hgdroplon na Wisie w Krakowie. l\rtystyczna kłopoty 
cowboya 

który stał się 
·„gwiazdą filmową". 

Qoieria obrazów 1 zbiór 
starożytności 1 oma M1xa 

W rozmowie z dziennd.karzem z chi
cagowskiego „Heralda '• użala się słynny 
aktor filmowy Tom Mix, it w Los Ang.e. 
los ty;e więcej bandytów i złodziejów, 
ni:ż w dzikich prerjach amerykańskich. 

Gdy przebywałem w Oklahoma -
mówił znakomity aktor, gr·ozili mi czę
sto rabusie i opryszki. Wiedziałem jed
nakże, że przepłoszy ich mój browning. 

Sympatyzowałem nawet z: niektóry· 
mi koniokradami. Byli mńędzy nimi dziel 

1 ~i i m~i chłop;y i ta:l ~ był~ pab:eć! 
Wieltćą sensację . wywołał polski hyC:lropfai1, tćtóry przyleciał w sol>ofe z Pucka Jak "?esU1111o tch na p1erwsze1 lepszeJ 
dn Krakowa i tu osi:adł na Wiśle pod Pycho wicami, skąd został przyholowany gałęz.i. , . 
do miasta na lewy brze~ Wisł:v m~ędzy klasztorem Norbertanek a mostem de- Nie drgnęłoby nu Jednak serce,, ~~y
bnickitn. Na hydroplanie t:vm. który zdi<:cie nasze przedstawia, przyjechalł: bym patrzył na .tortury tych złodzie1ow, 
kapitan-pilot Szystowsl.iii, komandor-porucznik Durski, por.-plilot Podolski i me- klit~~zy w .wyrałmowany sposób wydłu~zi 

chanicy OOJe mnie <>grom.nie sumy, s-prze a1ąc 
• mi rótne fałszywe dzieła szituki. 

. 

Uaiwi~~ue Ia~oratorium litem~ie iwiata. 
Zespół literacki „Paramountu" to retorta przez którą 

przechodzi tysiące scenarjuszy. 

Ohicąc zrozumieć słuszne oburzenie 
Toma Mixa, trzeba dodać, i.t do .niedtt.w 
na był on cowboyem, a specjalnością 
jego jest jazda konna i str-ziela.nie z re
wolweru. 

Skoro Tom Mix został aktorem i ob. 
sypano go dolaraa·, - i;głosiJ.i się do 
niego różni pośrednicy i wytłumaczy}; 
mu, że człowiek tak sławny i znakomih 

Z laborato11jów fillmowych „Para- płodniej•szych at11torów filmowych: musi mieć odpowiednio urządzony d:om. 
mount Pictures Corporation" wychodzi Lloyd Shel'den, Ralf Błock i Luis Ligh- Tom kupił więc wtsp*1-iałą willę w 
w świat zgórą 100 wielkich obrazów ro- ton. Tł'ófka owa sprawuje całkowi·tą pie- sąsiedztiwie Chaplina, HaroM Lloyda 1 
cznie. Imponująca ta cyfra jest wyni- czę nad zbieraniem, Opl"acowywa.nicm i Fairiba.nksa. 
kiem zbiorowego wy·siłku nietylko ze- dopasowaniem ollbrzymiego materjału Należało sprawić meble. Nowi kole· 
s,połów aktorskich, reżyserskich i tech- rę'kopisów dla nowych realizacji fi:lmo· dzy i koleżanki mieli w swych salon.ach 
niemych. Motion pictures - ruchome wych. pięK.ne dzieła sztuki i artystycme urzą· 
obrazki jak nazywa Ameryka iz.lukę fil- NajpłocLnieijszym dostawcą scenarju- dzeni.e. 
mową - byłyby martwe i niezrozumia- szy, królem autorskim „Paramountu" I . Niedawny cowboy nie ch'Ciał być od 
łe, gdyby im nie towarzyszyły słowne jes•t MQnte Katterjohn. Katterjohn jest ruch gorszy .. 
komentarze, t.j. napisy. Zaopatrzyć obraz na kontrakcie. Do zadań jego należy ob- Roc~ł więc skupywać przy pomoc„ 
w dobre napisy - to pra<:a nader ciężka myślanre oryginalnych tematów filrno- pośr~dru'ków niezwykłie os·obliwości 
i odpowi~clzia1na. Nieibyt stosowne na- W}'leh, które następnie daje się do opra- sztuki. 
pisy, przydługie teksty mogą zagko- cowania młodym talentom literackim. Za ogromną sumę na-był Tom Mix o
dzić najlepszemu filmowi. Wytwórnia bowiem musi mieć w swoich braz pochodzą<:y rzekomo z 14 stuiecia. 

O wiele jednak ważniejsza od napi- kasa.eh ogllliotrwałych zawsze pokaźny ~an-dlarz starożytności powiedział 
sów jest praca nad ułożeruie.m sceinarju- zapas temaitów, tyle akurat, by zespoły mu, ze obraz ten namalował słynny ma· 
sza filmowego. Tu nie wystarcLY sarna aktorslkie i reżyserzy nie narzekali na larz, sir Raleigh. 
tylko logika słowa, lakoniczność stylu .. brak pracy. Obraz był przeznaczony dla kr61o. 
Potrzebne tu jest coś więcej: wielb wy Obecnie Katteri'ohn przy•to~owui'e wej Marji. szk.ocki~j, lecz. nies.zczęśliwa 
obraźnia poetycka, zdolność nadawania 5 monarchini oc1emmała w11ęc me ~rzy'e specjalne scenarjusze dla gwiazd · cha- . . ' r l .-
opisom słownym postaci wizualnej, rakterysitycznych Paramountu: · Bebe ta mal.arsk1ego. c1z.1ełą. Kamerdyner To-
umiejętność train.sponowania ruchu, sło- Daruels, WaHace Beerv_ i Raymonda ~a M1xa •. 0~1manm •. podobno nawet o
wa, wrażenlia - na ekran. Kiepski, ubo- Hattona, Chester Conklimi, W.C. FicM„ f1cer. rosyJsk1, zwrócił .u:va~ę .s·yvemu pa
gi w , :wizy'jność" scena11jusz uczyni na!- sa i innych, którzy ze wz.g.lędu na whś- nu, z~ ~.andla~z starozyinosct 1est o~zu
piękniejszą powieść niezdatną do ·1żyt- ci wy sob~e „genre" gry, d.ramatyc rny, stet? .1 ~le pos11ada dementamy:h wiado 
'ku na ekran. komediowy, groteskowy _ wyma:Ja;ą mosc1 h1sto;ycznych. . . . 

\V maju również tego roku 
Coli i Nungesser 

• Prawdę tę pojęła dobrze „Para- specjalnych ról. . ł> ' ~nakom!ty aktor. me w1enył ie.dnak 
• mooot", któref „la'boratorjum" literac- słuzącemu i zle zrobił - bo europeJ.:zy.k 

kie składa się blisko z tuzina najlep- Dla współpracy z Kattcrjohnem za- mówił prawdę. 
próbowali przelecieć z Paryża do Ncw
Yorku. Wystartowali Ollii o św icie z Jo
tnislrn Le Bourget, nad ranem już ż,egna
li się z ziLem:·ą francuslką, a potem? .. Nk 
dotychczas niewiadoono; musieli zginąć 
niestety. 

W·res'roi1e ubie~ly m'iesiiąc tego roku 
..- s:ierpi-eń. Qwa samoloty amerykań-
~e . 

Miss Doran ł Golden Eagle 

'1-'. 'ruszyły na raid pmvietrzny Kalifor
nja - Wys.py Hawajskie. Zginęli-. Samo
lot, który p.oleciat ich szukać Spiiriit-Dal
las rów111: 1eż ziaglnąt. 

A „Saint Raphaeł", któryrm z Anglii 
do Kanady J}O!eci.eli płk. Mi11chi.n, kpt. 
l'lamilto,n i ks•iężna LoewensteJi.n-V\'crt
hcim? Już pa!'ę dni dobrych upłynęło 
ja k poleclel~, a żadnych wieści ni·ema, co 
się z nimi staf.o. 

Straszne. Mt„ •••••• „ •••• 
~lkoła ~n11otowawua 
(i·mio kl prywatna powszechna) 

IYlarU Wesołkówny 
ul. Piotrkowska 84, 

przyjmuje chłopców ' dz·ewczynki od lat 
7-miu 1 gruntownie przysposabia do 

szkół średnich. I 
Przy szkole zakład freblowski z ogrodem 

dla dz·eci od lat 4. 
Liczba dzieci ze względów wychowaw· 

czych ograniczona, 
Dla n i ezc.możnycl1 ulg1 w opłacie szkolnej 

~~$.Hr~1~.:n~~~ł.((-ł:ff!(1 

szych piór w Ameryce. Zespół ldteracki angażowano w sezonie bieżącym na sta- Oszu'kano tedy Mixa i to nietylko na 
„Paramountu" - to retorta, przez któ- łe pięciu nader pomysłowych pisarzy: tym obrazie, ale na wszystkich mehlac!ł, 
rą przechódzi tysiące scenarjuszy. Na Jacka Jevnc, Scott Darlinga, Sy-i·ney rzeźbach i dywanach, które znajdują się 
czeJe działu literackiego stoi trzech naj- Buchmana, Arndta Giusti i Gil Pratta. w j~o domu. 

~------------------------~------------------

„POLONJA", słynny obraz JANA MA 1 F.JKI, namalowany w r. 1879, znajduje się w zbiorach muzeum icsiąząt C7..arto
ryskkb w Kra~owie. 
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• WSTAWlą~. W WIEKU SPORTU. Pan wcale niema taktu! •• 
Ucieszna historj'a o tem, Jak złocłzłej 

okradł złodzieja. 

'. 
-- Halinko, wybaci, jestem .. wstawio

ny ••• zapąmniałenr nawet· jak · się naiy-
wasz.„~ 

" .,, .. . 

i -. ma1 
;. i:.-- ;1 J -, 

- A pewłe(lz ml, Ido J>Obił Fłlisty
(lów? •• 
' - Nie wiem, bo nie czytałem jeszcze 
dZis.i'ejszego sprawozdania swrt<>wego 
w ,,Expressie" ••• 

+ei MA* 'N4iliilMiiM'1*EF4AM' 

Jankiel Worter, ldlolitnll.arz z krwi ~ 
ko§Cli„ w godzinach popołudniowych 
wypoczywał po-pracy w jednym z par
ków mj·ejskich. Tegio <lniia właśnie udato 
mu s.j,ę na dworcu ko1le}o•wym petwinemu 
pasaż,erowó wyciągnąć z kiiieszenii portfel 
zawierający osiiemdziesiąt ~łotyoh. , 

Worter dawno już taik ł.atwo' nie· .~
:robit'' ipl1e.n1>ę{81JY, to · też ia1mŁerzat Po 
WiYJpoczynrku wesoło stę zaibawlić. 

Z d'rzemki obudz;:ro ~o deliikatne dio
tkni·ęcie obcego ciala. 

Gd:y oitworzyt oczy u~rzail prz;ed so
bą niezrn:Uomego mężczyznę. TTzymał 
on w ręku portfel, kóry słtadl przed kid
ku godzimumi. 

!i AA @Bi 

o ... · 
\ ~ ~· •! 

,siedem żOn ·Sin brede-

--- ZtodtJiej ! Na pomoc! - zam.'Ołał 
Worter. 

Ndezna1omy UÓiekt ·ze zd:ob'YICZą. 
Prz·echo_dnlie zaailarmowanf. okrzyka11T1l 

·poszkodowanego zlod~1eja, puścili się w 
pogoń za jego kolegą po faohu, lctórego 
wreszdie śchwytald. : · 
'. - Ntie' oddam mu portfelu! - -miwo
tał przytrzy1mainy - bo on go równ:ież 
·skradł. 

- To jest bezcze11noiść --1 krzy:lmął 
W·OO"ter. 

-- Worter, proooreż znam ciebie do
,skonaJe ! Jestęś ordy1namy zJ01d:zt.iej! 

· Kłótnli,a dwóch doliniarzy ;Zwabiła Po
liicjamta. 

Worter wzięty w krzyżo,wy og.i1eń 
py.tlań pr~yzinal się d10 kra<llJieży IX>rtfe..;. 
łu. . 

..-. Part wcafe nie ma tai'ktu - ~enit 
g:Ję- aa-kolego - gQy sd:ę dk!rada .$-W-0]6-
iro cztowleka. to m'W'SZe mu.st być .ntfle
m::!ęŚCie ! 

Worter znafaZJt si.ę ,przed sądem, kf:ó.. 
ry skaJzail go ·na sześć miesięcy wdię:cle
nia. Jan Korpus~ tJJ-ilka miesięcy żenił się, brał posag i Uciekał 

·' · Ogólne" zebranie porzuconych żon postanowiło !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

.. ·. .. . :· ·. · 1:~ • . 9 wrż•ś?i.~~~~!!m !'„cl~!~ui~.~~i~!~;. błagała loh, bym. -···Il się Licznik złodziejski 
·· ·Afes-tt6\'17a:l}ie · J~nA" ;Kąrp. usą~ wywo-· niano i będzie mógł zrobić ncawv, św[ct- do władz, co iei w końou. iprzyrzekli. IURk"J.OftllJ·e bez 11•yf"hn1·enla 

fałó .Sensację w ca:łym forajti, alibd~uiem ny· interes matrymonialny. .W1ie:ść o niedoszłym ślU1bie córki kup-
1 

u · w 11 . · 

osobnik-ten posiadał_ sied~m żon, zamie · · .ca lotem bł)'ISlkawi-cy obiegła . ca!Y Lub- Słedileckiemu FranJcszkowł,' zam. 
sLK.ałych w różnych rriiaistach Polski. , · 7 a StÓdma ~in. . PrZAY U!llicy Zgierskiej nr. 121 ntiie;zatam 

Konpm do trzydziestegp ro~u tycia -::. · · ••• Okazało się1 ~ w mieś-cle tem pr.ze- spra'WICy Slkradl:i z szopy duźego Wie-
był· kawale.rem i ijakQ. .i:,ódjotnik." praco- Siódma ~ona Sinohrodego - to była !bywały w dalszym ci~u ttizy :iony K~r- prza, wartośd 300 zlotyeh. · 
wał w Lubli-nie. Ognisty. -bi:u.nźt pełen jego· naPepsza jparfja. · pusa, które iporomimiały się ze s<>bĄ. I Dobreckiemu Józefowt zam. przy u1. 
Łem'Peram:e.titu cieszył-się ogrom.nem po Córka kupca miers.cowego pokocha- ŻeromS1lciego Nr. 54 skradizooo z mie-
wodzeniem u płci pięktt~j. Skromne, mie ła go tak gorąco, że jeszcze przed ślv.~ Konnres żon. szlraruia 200 dol~ów w gotóiWioe. 
szkanko na iprzedmiefoiu odwiedzały na bem dostarczała mu większych sum pie ::1 Walter Ludwik, zam. przy ullfiey Do-
wet panie z towarzys·twa, mężiifki, pan- nięznych1 które mu pozwo1'i·ly wesoło się Odlbyła się konlfetencja poufna porzu I roty Nr. 3 prziywł•aszczy.t sobie za:inka-
ny i wdówld. Lubel~'ki' ~omuan. me był bawić. conych ż·on w kitórej jako czwarta brała saw.aną stl!mę• zitotyic'h 1564 n.ateźą.cych 
jednek bezin'teres·owny. · ' ' · Traf chciał jednak, i1ż ipani Wanda, udział ipani Wanda. do filr:my Ousital\V Moloodia. 

- Miłość mnie WY'CZet'!.PuJe - mówił którą porzucił, była jej .serdeczną przy- Postanowiły one, po na-der burzliwej Krochmalski Fran~iszek, zam. przy, 
- wit'(c musZJę otrżymyw'ac jakię.ś wyn1 iaciółką. dyskusji, ZJWróci:ć się d10 policji. uli:1cy Abramows~iiego Nr. 30 p.rzywta... 
grodzenie.„ · iPonieważ KorpUIS wys-tęipował pod Młode kdbi-ety u-znały wprawdzie, sziczyl sobie w~l na sumę 1000 z:ro-

Rozległe ·JStq:stittk'i. w fo,be1s'kini świ~- przyibranem nazwiskiem i .tapewnił i:ż nie spotkały nigdy w życiu tak pi~k- tych, na szkodę Konjica Kazimierzai, z.am 
Ó! n:iewieśdm pn-Zwolły 'mu pr-Ow~dzić sW)'ch rr:>rzyszłych teściów, :iJż jest najau ne~o rasowe~o .mętżczy~y, l~cz pon.ie- Pr.?JV uiltiicy Skwerowej Nr. 22. 
wesoły tryb życia, to tez· wkrótce zre- 1tentyczniejszym kawalerem, „interes" waż. wt&zysik1m un zrolb!ł za"".ód.! . więc , Auerbach. Chaim. zam. w Si1eraidzll · 
zygno\'iał zupełnie i P,racy fabrycznej i prawdopodobnie doszed.JJby do skutku, mu.si za to od\po~towac w w,1ęz1emu. przywtasZC'zył sobie 300 zlotyich po- . 
zajął ·się wyłącznie.„ .miło.tcią.' . ' gd)11by -pani Wand.a. nie pr:i:yjechała .na Konpus po ki'lku dniach został are- wlerzonyich mu p!iooiędzy, naileżą·c:vich 

,,Interes" !Przynosił mu dość .znaczne śl<Wb s·wej przyjaciółki, sztowany. , „ , . . . , . t , do Aner:bacha Maksa, zam. przy uiHcv 
dochody, j<.>dnakże . Koi.Ptt:s anszedl do . Gdy ~esc. o Jego UJęciu ,do.arła ~o Ki1h~ńsfkJiego Nr. 40. 
wniosku, iż przy s.plf)"l·niejszych irnmbi- Ucu2kl z wlasnogo ślubu. innych WOIJe·WOłd1~W, d!o Luibhna przyie- ____ ...,. --
n.acia·ch fego „.fach' mógłlby być 1ntnit„ chały jeszcze dwie żony Sinobrodego. 
nieiszy. · . Zjawiła się w mieszkaniu państwa S;prawa sądowa Kor!pusa była &en-

M., w chwi'li, gdy goście weselni zas1ed- sacją dnia. ' 1 • 

PierwsĘa ż-ona . . H j11.il. do stołu. · Wszy1stkie żony, które zeznawały w 
- To mój mąż! - krzyknęła prze-· charakterze świadków, starały się 

Po:s-tanowił się oż:en1C-. · l<andydafek raźliwie - Szukam go jUJŹ od ki1ku mie zmniejszyć jego winę. . 
oczywiście mu nie 2'hrakło. sięc-yf Myślałam, że z;ginąłl . - Jestem chory na bigamoma~ję -

'Pierwsza żona lu:be11skiego Sino.hro- Korpus natychmiast zrei'krował. W 1:: mówił Korpus 1'.)rzed sądem -m.rue trze 
dego, paru1a Janina. K., · cótk'a . 'irtzędn!ka fraku i lakierkach wysko<:zył ·przez ok- ba leczyć! Z każdą kobietą, któ-rą wi
prywa.tnego, · J)tzyni-osłą fitu ·w posa!!u no i 2Jbiegł w niewiadomym kierunku, dzę, musLę koniecznie się ożeńić! To 
kilka tysięcy złotyc4_~ ___ . -, _ . _ · Te,śdowie, dowiedziawszy ,się od pa- jest stras ma ·choroba! 

Gofówka s'Zyokir iifopil-iaJif. ·Korpus, ni W a111dy, it Korpus był ]ej mę_tcm, Sąd. okręgow-y w Lulb11nie skazał go 
przyzwyczajony ·d.o częstej zm1any l-ta.. chcieli natychmiast dottieśc o \'fftys'Ł- za fał.szerstwa dokumentów i sześ·cio
c~1anek, nie mógł długo .żyć . z jedną ko-, kiem policji. krotną bligamj·ę łącznie na 6 lat więzie-
b1etą. Pevvnego dnia, gdy wyczerpał Już Pani Wanda obawiając się kompro- nia. 
zupełnie iej kapital'ik porzucił ją. l mmr- , ....... & „. i j 1 1 ... 

Druga żona. 
Po kilku dniach ożenił się poraz druJ Fatalne dzieje miłości. 

gi. Druga małżonka wnioisła mu już wlęk 

szy ~i;s~g, a poni~wa.ż nie wie~zyh ~'Złodzie1· który skradł metryki na dworcu Głównym 
stałosc Jego uczL~c, pilnowała go 1 me ' . · · ' 

WY.JJ..!!s~cza~a samego z pomu. . . , ZlllSZCZyl SZCZOŚCJ(J krakowskich UC!'2klnierÓW. 
ł'ięc mie:się_cy, kt0<re s:pędtttł t. nią, "' 

upłynęły na ciągłych awanturach. Wal
czył o wolność osobistą, lecz żona. he
rod-9aba, trzy.rhała go ostro. 

Pewnej nocy, korzystając z J.:!j snu, 
u1otnił się. 

Korpus, nie umiał już pracoW'lć, 
.znów wystarał się o żonę z od!Powiednim 
posa.giem. 

Trzecia żona. 

z Warszawy donoszą: Milość jednak pozwala znosić bez 
Klepią.c młotkiem w twardą skórę ---. sze.inra:nla najgurszy nawet niedostatek. 

cz,eladmiiik s21ewski 22-lctui Tadeusz Mar- Jedną noc naneczeini:i prz.es.pal:i na 
tyn z zakładu p. Wo1fogcra w Krakowi•e, ławoe w Arej:ach UjatJdowskich, drugą 
sercem i d-;tsz~ _byił przy p:·ę knej tlelenJ·e, I w_ Aleja~h, 3-go Maja, . trzecią ~a sitop-
córce wlascicieta warsztatu. nia·ch w1atd.uktu, wireszcn·e o.statmą, wczo 

~oeha-l ją bez pamięci. rajszą noc - na d;worcu Głównym. 
Parnrn ttal:i-na talkźie bez pamięci Noc ta bylia kon-oem siielanfoi bez mJ1e-

kochaia pięknego Tadzia. sz!kar1ii1a. 
Przeszkodą w mJiil1ośd m~odych, byl OtJo J)Clinnde tta&i-e w c21as·lie snu skra 

Tym ra:i:etn ożenił się .pod pirzybra- oi"'.iec paniienki\ k:tóry ,z--:k-ooha1t1ego Ta~ ?ziono toreb~~· w której zinajdowała s:i-ę 
nem nazwiiskietn, j d.ma stale choiaJ wJd·z1cc przy warszta- Jedyna nadz1eia zalrodumych.„ - me-

w trzy dni po s-tuibie, gdy otrtymał de, a pankmkę prz;y ks1ią~·ce. . tryki śiubne. 
gotówkę pouocił trzecią małżonkę i - Taka niewola: - mowlit Taid'zIIO - Z.n)zpacz·ona p~rlier~ka zamel-?owala 
przeniósł s :ę do Kielc. . -- jest nie do zn:'.ic·siienia - uciekni~my, . o krad:~·)eży '\V kom11sa:3aciic lmle~·owym. 

Wizyta włamywaczy 
w mu~szkan1u . p. Qrzg„ 

laka. 
Ubiegkj nocy n1'.1ew}nkirye!i dotyich• 

czas sprawcy d'ostaili- się przez okno do 
mi·esz.lrnni.a p. Zygmunta Gr-zielaka przy 
uHcy Krucziej 39. 

· Wlamywa:cze ,grasowali, fak oicho, it 
n:ie zbudzill n:iko_go z dQilllt0wni:1ków. 

Łupem kh padla gardernba wart·óś-o' 
200 zfotyich. 

Pożar w fabryce 
A. Qoldmana. 

W fabryce Adolfa Galdmana przJy u„ 
hcy Sieniki·ewicza 77 wczoraj po pot'U~ 
c111iu wybuc;ht pożar. 

Ogiień objął na,gromadzone w więk· 
szej i}vści latwopail-ne ma1terjaJy. 

Przybyły III oddzia~ straży w o:ią„ 
gu kli'ikunastu minut ogief1 umiiej8cowtrl. 

Wy.sokoścJ, sit1rat na razie nte usta..-
lono. - · ----
Raniony tqp<Jm narzq

.dziem. 
W mieszkani.u przy ulicy Żel'\0!11&kflt?

go 18 poid:Czas bójki· 18-Jiemi Efu-oim Mo
ra wie~i otrzyma1ł ranę growy, ziadam~ 
tępem narzędziiem. 

PogO'towi·e, stwier-dziwszy dość po
ważne us·zkodzen~ia. ciele~ne u<lz.iełifo mu w. cią~u t::ie~h lat ha;>·tępn~ch trz-yw ~iaEnko do \Varszawy. Tam weźmiemy I ,r;y~urny przo.~~~~-uk_ ~a;p~t~r Ja o !1a-: 

krolnie się ozet11ł, fałszuiąc do.tumenty slub. _ . . , . zw . .:-1kv, a uslysza:wszy Je, uc1eszy1 się I ~~!~;~.•M•••••••••••••••••~••• 
osobisic. _ I rzeczywiście uciekli, zab:ieraiąc tyl- ! rzekł: . 

1 
Szósta t kolei żona _Sinobrodego, pan ko metryki niczbęd1l1e do nwarcia mat- . - ~V łaś nic otrzjnn:ał·em prz?_d. c}rwil~ 

na \V~mla S., pochodzi~a ;:; . Łodł:L - , l żefrstw.a. ** . l 1·~t ;~oncz~ .'"':_ spra\\1J·e pa111enkl. fatus_ 
Byta bardzo p~zysto111a i Korp.us oar I * . . Pal1~1cnkę :sz;u~a! 

•
1w :;la do i1tej przywią!tał 1 l!lcz przy11io- hop'ern w W<1.rsza\WC przyp·omme• z a,v!r..d·Om.1ot1y JJ. \Vo!fcger przybył 
la mL; ·tylko tys~ąc złotych po sa~ ~1, :: S·bbk_ ze n c maj<\ ani gros.n przy du~ do \7\'arszawy i za.brał _córkę do ~mnu._ 

. • Vlsku-tęk cz.ego wkr:ót~e się z nią 1ozstał szy, ąni znajomych, dio których można Narne·czony rnd nie ra1cl takg;e poJe-
i ~ow.r6cił do Lt11b1hia, przypwLc.&a.ją-o, 1 byłoby zwrócić się o pornoc. chal do Krakowa. 
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Zagadka o nagiej kobiecie wyjaśniona. 
. . 

Jest to chora umysłowo niewiasta, którą narazie 
ulol<owano w_ mieszkaniu sołtysa w Cialkówku. 

nikł nis chce się do ·niei przyznać, wobac czago losam iBi zaJmla 11, 
prawdopodobnie sejmik powiatowy. 

Łódź, 9 wn.esrua. 
Pewien wieśniak z oko.lic Bendzeli-

na widział 11nagą kobietę" w biały 

Pobc1a na tropie nagiej 
niewiasty. 

dzień. Rozmawiał z nią nawet i według Dalsze losy nagiej kobiety są już 

jego okre.5~eń ona „mlllsiała coś mieć w znane częściowo naszym czytelnikom z 
głowie". krótkiej wzmianki, jaka ukazała. si• 

A / k l' · / przed ki:Lku dniami. 
n10 OWIO za opa I /e Maszynista' towarowego pociągu, 

Gdy wprowadzono M: efo miesz!cuia 
sołtyu, niewiu'ta. poczęła się wyrywat 
z rĄk policjantów i krzyczeć w niłlbogło 
sy, żądała WWUS?.C.zenia jej na wom1)&ŚĆ, 
W pewnej chwil~ ZDlyliła c~lljność stn.„ 
ży, wy~ła szyby w oknacb i poc~łs 
przewracać meble .., mieszkaniu. 

ZOFJA STRYJEŃSKA. syna. zdążającego z Koluszek do Ło<b:i1 zau-

(l . rwana przez męża i zamknieta w do- Spotkał ją w lesie, gdy kijem !trze- ważył na torze nagą kobietę, która 

Z trud.em 7:dołano i' uspokoić. i zWf4 
zać sznurami. 

mu dla obłąkanych-odzyskała wolność. bała w ziemi, zalewając się łzami. Pod- chciała się rzucić pod koła. 
sze<l~ do niej i zapytał co tu robi. Nie- Zatrzymano pociąg, odpędzono ją od 
wiasta odparla, że odkopuj~ grób syna. toru, le<:z po kiJ'ku mi·nutach naga ko-

Co z nią bqdz1a> 

- Kto go tu zakopał? - zapytał bieta znowu ukazała się na torze, lecz 

wieśniak. tym razem nie chciała odejść. 

- Aniołowie.„ - odparla niewiasta Zawezwano policję, lecz zanim po-

Naraz.ie więc nieZ11a11P. bohaterka ty 
lu legend, wersji i pogłosek lety w mie· 
szkaniu sołtysa pi11:liowana czujnie • 
dzień i w nocy. 

Utrzymuje ia. gmiaa Galk6wka. 
- Tu m6j syn letiy„. Sam.a widziałam sterunkowy przybył z Kol'UISzek tajem-
jak go za'lro~ •• Me.1!<> syna zakopali.„ nic.za nimfa zbiegła do lasu. Dochodienia w tiprawle U!hlenia je.J 

I nie przestawała płakał ani na Pol'icja wszczęła poszukiwania i nazwiska i miejsca. zamieszkania nie 

chwilę. wkrótce przyłapano ją w lesie. Była I daily koakretuych wyajk6w. 

Przy telefonie. Na tle tej pogłoski, krążącej po zupełnie naga. Od·ziano ją prowizorycz- Nikt prawdopod.ohnie nie chce się do 

P ·1 p ·1 Ja ws1aich okoMcznych, powstała. nowa le- nie i o<le!Słano do poste.runku policYJ'ne- nkj pr:zyZIIlać, .by nie narari:ać się na 
- roszę pam„„ roozę pani „. 

prosHem 120--119!.. gen.da o cierpiącej matce, któi:a straciła go w Koilus:zkach. kos·zfa; związane z [eq,eniem chorej w 

- Je.si .Pan P?łąc:zionyl.. podc'Zas wojny męża i dwóch synów al Badania po-Hcyjne nie dały żadnego szpilfalu. 

- ~e xle pam połączyła!„. Czy pan przed miesiącem zmarła jej córka w r~zul'tatu. Wygląda, jakgclyby miała na.jwyżeł 
\ole.ga. „ Tu radny Pogrzebany!„. _,,_,, . ~1 b T . . . . ~ z.d d · 23 lat N' któr t · d · · • 

_ Salcia!„. Sa'lcia!... Panie radni jut _przeuuzień ~u u. a1em1mcza meW'la:Hl, ra zaiąca a. te zy :wter Zl\, ze z;na1ą ,ą 

tllll.arli!... P!l"ZC$tań pan gadaĆ 0 nie- Niesizczęś!l1iwa niewiasła miesz~ała objawy sillnego rozstroju nerwowego, z Mikołajowa, ~alej wfoslri za Bendze· 

bosizc:r:ylkaohl.. podobno w pobliżu RMyc. w żaden sposób nie chciała wyjan linem. 

-;.Słucham kol~ęl.„ Gdzie niebos~- :Wskutek tyiu nieszczęść dostała po- swego imiem:i.a i nazwka. Faktu tego jesz~r.a nie mtalono. 

czyk · ·1·• d t t 1 r- . ..t .• , b ł · ·mies·zania zmysł6'w i ·przypuszczano te -Ode.słano ją więc Gd.yrhy w najbH.uym czllie nie :ido-
- zy or, o y „. V'J'Ztes y wczo- „- ł . . . b h k . „ do ęd . G łk k ł , 

raj wJeczorem?„. Szukałam cię -na Pie-. 1.~ ona w asme Je>s't o ater ą we(s11 , o urz u gmJ:Dm.ego w 'fa ów u ano usta1ić jej _versm1alii, w takim razie 

trynie, a tyś znikł jak Zagórski..~ . na.giej kobiecie, błądząicej w lasach ża- gdz!ic zajął się nią tamtejszy sołtys Woj- leczeniem chorej za iąłb1, się Jejmik po· 

- Czy kolega będz:i.e na posieiie- kowickich. ciech Pl'ufa. wiatowy. 

mu?.„ · •!!!!Jll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!~A4~m111i~~!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!~!!!l'!!!!I!!!~~~!!! 'iW „Casinie" byłem... Na 0 Tragcd'.ji ~ ~„. -- --- - ---
'1rkznic" „. -

- Na ozem?„ Ja powiadam na po
siedzeniu rady miejiskiej„. Kto się tam 
Włąoezył? ... Hallo!.. 

- ~ „ •. nie mOie być!... Od kie4y cię 
boli?., ·~ 

- Nie, wie kolega, nie mogę.:: nie 
mogę„. ···-

-.„ t<> idiź do lekarza„. koniecznie 
do lekarza„ Hal~ol„. Kfo się wLrącil? .; -

- Proszę pani, ciągle przeszkadza
ją!... Nie przerywać!.. Czy kolega wi-
d.ział się już z prezesem? „ ., 

- „. już wiem, taki mały, tak?„ Naj-
lepiej wyciąć go odll"azu„. . '· · 

- Panie kolego!„. Panie kolego!.. Co 
pan mówi?„ 

- .„ koniecznie idź. do lekarza„. z 
takim guzem niema żartów„. 

- Wczoraj z nim rozmawiałem„. To 
rozwiązanie nie było takie normalne .• 

-.„ ja też o tern słyszałem„. Winien 
jest ten ginekolog .oceywiście„. A jak 
ona się teraz czuje?.. 

- Hallo!„. Panie kolego, znowu ktoś 
przesz!kadzal... Czy widział się pan i ra 
dnym Przygnębionym?„ , 

- .„ w Kochanówku .• 
- Co ty mówisz?„ Bied.iny człowiek .• 
- Proszę pani!„ Ilallo!„ Kto lam mó 

:1 - . 
w •... 

- Proszę nie przeszk~dzać!„ Gdzie· 
kolega spędził urlopek? „ 

1 
- Tak, tak, na Kopernika„. Masz 

rację„. Przy:pominam sobie„, _ 
- Panie kolego!„. Przez ten telefon 

nie rno'i:na wcale rozmawiać!„ 
- Ciocia Gucia zasyła dla ' ci.:bie 

ukłony". 
- A ja byłem w Krynicy.„ Pcwia

clt.rn panu ko bietki.„ kobietki... 
- No, i złapałeś?„ 
- Nie, wyobraź sobie goniłem go pół 

godziny po ulicy i dopiero jakiś pan pod 
niósł go z rynsztoka„ 

- Hai:loL Hallo!„ To kolega sobie 
używa!... 

· - Na przyszły rok kupię sobie no
N~' ka,pelus.z, jak Bóg da zdrnwie„ 

- „.a propos„. czy pańska żona ;-LIŻ 
wró<:iła z Zoppot?„ 

- Hallo!„ Jak pan śmi e!.. 
- „.Czytam teraz Ajschvlqsa ... 
- Hallo!„. Pro~zę pani!. 
- Kto tam sie wtnica ?„ Izvdor?. 
- Salciu!.. I(1.~ mó,~i?„ C~ tam jest?. 
- Proszę!.. Pr.oszę!„ Panie ko!e~;1!., 
- Proszę!„ lzyclorl„ · 

Halfo!„ Balio!„ Hallo!„ 
Bo.Iski, 

;z regat o mistrzostwo Włoch na jezlorże Como. 

Dom-kadzielnica 
rozsiewa wokół i..apach fiołków. 

N1eodgadn1onv fenomen, związany ze zbrodnią 
na tle romantycznem. 

Co usłyszymy przaz radia 
dziś, w piątak 
9-_qo wrzaśn1a} 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

Chemicy, architekci i okultysci an-,strzelił w przystępie zazdrości jej mąi w 12.00 - Sygnał czasu, komum1'at łotn:icz.o• 

gie1'Scy badają niezwykły fenomen, jaid ch·wili, gqy za.jęta była wkładaniem fioł- meteorclogiczmy, komunikaty PAT-a, nadpro

zdarzył się w hrabstwie Monmou~h w ków do wazonu. gram. 15.00 - Komunikat gospodarczy i mete
domu pewnej bogatej Angielki. Od tej chwili minęło . już lat 25 i w ro orologiczny, nadprogram. 15.20 - Przerwa. 

Przed kilku ty.godniami mi2szkań.::y cz:nic« tego tragiczne.go wypadku po- 16.45 - Komunikat harcerski. 17.00 - Odczyt 
domu poczuli' n;ezwykle silny zapach czuli m'.eszkańcy odurzający zapach fi- p. t. .,Twórcy odro<lzenia wspófczesnej Italii''. 
fiołkóiw. jolków. 17.25 - Odczyt p. t. „Oddziały ochotnicze w 

Woń kwia Łów była tak odurzająca, walkach 1920 roku". 17.50 - Nadprcgram i ko-
. · 1' ł b nemmJW 2 , wu 'k t 18 OO K t ł ,i • 19 OO 
lŻ uniemoż 1wia a po yt w domu. - mum. a y. . - oncer POJ>O u'l-mowy. . 

Zdarto wszystkie tapety, pobi:!lono - Komunikaty PAT-a. 19.15 - Rozmaitości -
ścia,ny, wprowadzono el.ektryczne wen- TEATR POPULARNY wypowie p. Ławiński. 19.35 - Odczyt p. t. „Mi-

l cl . (Ogrodowa 18). I strzostwa słowiańskie i mistrzostwa Europ" w 
ty atory, nic ie nak nie pomag:.do. ~ 

Z
- h 1 

• .Jutro o'.wicra ~we . pod wo.ie teatr popularny. pływar1iu". 20.00 - Komunikat rdnlicz:r. 20.15 
, ~pac . fi,oJków odurzał . mieszkań- Za111a11(';ur!11c. sezon l11~torrczna sztuka w 4-ćh _ Przerwa. 20.30 _ Koncert wie~om 22 00 

cow 1 zmusił ich do opu.szczema domu. aktach „Krolewski Iędynak" Luciana Rydla. · _. . -· y. . -
Ta· 

1 
• c ś · - · · ,k d , ; , J(cży~eruw;i! Stanhlaw f)ę hicz. Pocz;itd 0 iro- - ~omu111katy pol1ci1, .sygnał czasu, komunikat 

fakt .~.emm_zodc.ieg~ .21l~~Ilskadpo nos.lci ;: inie .S.l.'i \\icct: . Kasa teatru czynna od 11-pj lotna::zo-.meteorologic-.t;ny, komunikaty PAT-a, 
• 1z popi ze mą w.asc1c1e ę omu za 1 du 9-eJ wiccz. bez przerwy. nadprogram. 
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EXPRESS WIECZORNY Str. 5. 

Ziemia duchów 
i szaleńców. 

W Meksyku każdy ma swe
go „domowego upiora„ 
a co dzuJs1qty czlow1ok 

iost poskramiaczom 
,,opqtanych''. -·.. 

Nńew1'elu Jttdlzi '\We o tan. f't MekSyk 
fest J)l'arwd!ziwym maem spjrrytystów. 

W każdym ~ domu • .mieszka•• 
Jalciś diUcll lub upiór, lk!tócy wyprąwda po 
nocach harce. 

Me°ksyka{lozycy Jlli~de sob!e ro
bią z tyoh zaśwdaltowyClb wid!zia.dleł, u
wa!Ża.jąc ~ z.a diuchy swoiich przodków, 
a więc cziło111ków swyoh rodizilll. którzy 
n!komu n:ie oozymiioą nńc zlego, ale PQnie
'vaż · nru<i!t~ '5i'ę w girobacil, przetb so~ 
dzą oo. ziem11ę dlo swych krewniyoh. aby 
co Iliioeoo pobaras~kowaić. 

lnna jedJnak rzecz, gdiy „<lochy" ilm
fi ·ą na cudzoz.i.emców. 

Wobec :przybyszów są goścbe z za 
świaltla zwYkde ruieigrzeomi 1 2Jłośłliiwi. 

Jedein z podróżruiłklów ni~miiec'klch 
dr.- Brnauuel Wei'SS QIX>wua'<ia <> swych 
11iesamowi1tych przeżyciach w domach 
me'ksykańsikilc1h, gdzllie zieitlknął sfę •• z du
cl1a:mi". zwa11emi „espamtio". 

\V okołiicy Gudalaijaira z.amies*ał 
d!r: \:Veiiss u pewnego boga1ego fenne
ra. 

Dom urządumy byfl z konrforttleim, - - -- -

posi.adla·l elektrycznie oświetlenie i.. naj-1 · -
cla!~j id-qce wygody, a jed111a:k pobyit w 
nim należał do nic'Zwykle przylk1ryich. 

Gdy zblitżala się północ, jaikiieś nie- · 

S:lmowiite glosy straszyły mieszkaińców twa. ~ej nocy zła.pal~ go w chwili.l!tczm ~ ł •• ~di"~ w1•·1QDJdi. ~ „jd Mw,} n [i I 
<t w pokojach rozbrzmiewało stą:painie g~y USJ~owal wdr.aipać s~e na balkon, Melk.syku. Id iz CJMl(N„a 

c;ężlkich n~g .. Cza'Sem padar Slttrzal, a wte V."lodiący dJo s~m. mej małiłcmklł. Tak zwani ,.poslclrt>m\'1de \ltphq" }Ile paareb ~ I te•waa. • . 

dy zry\\·a.i11 si1~ ludzi.e, z.aipiala!hi eleikttrycz Za~ttrzeil'illem nłilklcziemm"ka ł od rej ma~ w ~ ~ ·~ ~ Wrestl.de ~ • w~~ 
11ość i ." ·i<i'zidi ~'Yraźnc ni'k'11.ącc w prze- chw. i'li niepokoi nas i odw1kdza każdej :~~~?1'~~~ ~·~I~~ dl ~~· :~ 
strze111 szare wl'duno nocy ~" UJQIU'l.lli z J]eWneJ · chów. ~ ś.euali ~ • · 

u .. . . d · - dziewezyny, ~ w Ameea·1dz1ewczyna drJditła attiakłl łlMet.torne-
, . . P1 l~Jmy gospo .arz wy;etumaczyl Ta powszecihna w:IJara w attcliy i . ...,.~ ---- Pl · !t · ~ ......, .a. -~ u. ~ 

toSCi0'\·1 zatradkę t h · · k meca u .;,i.vv WUll\lalU'U ~~ go, - "" w-y~-. „ P1TZS 
· · ' · '~ ' · yc z1aw1'S . staiłe powila!r.za1.fą.ce się zjawy tram5tcen- N~'iwa otiatra przesądów od- nie moda. Sfe podnteść łMka.. 

.. _.-Przed 30 laty przycho<lzW do mo-Jdentail1ne sipra\V>i•ly, iż mema kiradu na znaczaqia sliię nliie:z:wyłcłą urodą! w pew- .~ Jedn* ~ ;ą m mw-
1c:.1 zony ,,. zaloty mlodz:icini·oc z sąsiedz- świ1eck, gdzi•e<by by1?a rilalka olbr.zyunia nych chw.illaclt dootaiwała na.~w hi- sze, zda!łe się w oba'Wie przed~ 

-~~....-....... ----~--------------~!!!!!!!~!!!!!!!~111!!!!!!!1!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
~~20r.,.:c::iu1ax:exxn:cx~#., _ „Do-wy-~zjęcia". stało aum. _ 

il Przed. bramą stal policjant. • na po- Komisarz zaprowaij.1jl 'WSzrsft®ll Cło 
i/ A. B. MASSON. . dwórzu ySzard dostrzegl Szpłcberga ~ iarah.. · · 

. Z a r n a U a - Auto . jest tutaj - rzekł komisarz, zwrócił ~ Byr~ do szofera. 
l

'.

1

,I' C J I k szofera Steinowej. _ Proszę wyprowaddć atllO _ 

gdy wszyscy wysiedli i weszli do ogro- Była to luksu.sowa maszyna, ;wew ... 

I Sensacyjny romans spółczesny. du. - W garażu tej pustej willi. nątrz obi'ta jasno-szarym pluszem. Z r.e-

11 \.. - Tu? - zdziwił się Ryszard. wnątrz pomalowana . była na kolor ciem-

Oc•X!ltXXlOUOOUOODCUOCXXX•~XXJOUC:1uaorx•vocx~ 

29) 
Byrka Podniósł rękę na znak, że chce zastanowiło. Co pan znalazł na tych 

przemówić. dwóch poduszkach? 
~Nikt nie przeczy, że trzeba wszcząć W głosie jego było tyle błagania, że 

poszukiwania. Lecz Łódź jest wielkiem żaden człowiek nie mógłby się oprzeć 

miastem i nie tak la two będzie znaleźć I Htości i powiedziałby prawdę, lecz Byr
tam kobietę, o której wiemy tylko tyle, ka nie wzruszył się wcale. Kiwnął tyl
że m.a rude włosy i że wczoraj była w ko dwuznacznie głową i rzekł: 
towarzystwie pani Steinowej oraz Jul}i. - Znowu to samo! Muszę panu je
Sądzę, że należy raczej jej szukać tutaj, szcze raz przypomnieć, że jestem kapi

w Zoppotac~ ... Tr~eba roztoąyć obser- tanem okrętu d że nie wolno mi nic mó
wacje w urzędzie pocztowó-telegraficz- wić. 

nym... Przypuśćmy, że poszukiwana o- Otworzył kopertę i zerwał się z miej-
sóba jest tutaj. , Przecież ona musi się sca. 
komunikować, musi jakiś list wysłać, - Auto Steinowej znal~ione ! -
rozmówić Się telefonicznie... Narazie krzyknął uradowany ........ Musimy tam iść 

mamy tylko te szanse... Ale zdaje się, natychmiast! 
że cz.eka nas nowa wiadomość... Kazał podać rachunek, zapłacił, po-

Byrka skinął na jakiegoś pana, stoją- czem wszyscy trzej wyszli z kasyna. 
cego w pobMżu. Nieznajomy podszedł 
do stolika i podał list. 

...:_ Od pana komisarza! - rzekł nie
tnajomy i oddalił się natychmiast. 

- Od komisarza? - zdziwił się Ry
szard. 

Lecz zanim Byrka otworzył kopertę, 
\Vojdan pociągnął go z.a rękę i· rzekł: 

- Zanim dowiemy się czegoś nowe
go, chciałbym wyjaśnić pewną rzecz. 
Dlaczego pan był taki zdenerwowany 
dziś zrana w salonie? To mnie bardzo 

ROZDZIAł IX. 

NA TROPIE. 
Wsiedli do auta, czekającego przed 

restauracją. 

Wagner usiadł przy szoferze ii auto 
pomknęło szybko przez zaludnione ulice. 
W odległości stu metrów od kasyna auto 
zatrzymalo się przed jakąś willą. Ogród, 
otaczający willę, odgrodwny był od dra 
gi płotem, ua którym wisiała deseczka 
z navisem• 

To nowe odkrycie pokrzyżowało no-szary. 
wszystkie jego plany. Zdawało mu się, Szofer nie zdątyl jeszcze wyprowa

że auto zostało znalezione conajmniej w dzi'ć maszyny na światło dzienne; gdy 
odległości kilku kilometrów ód tego Wagner schwycił się nagle za głowę i 
miejsca. · A okazało się, że auto znate- jęknął: 

ziono w odległości stu metrów od miej- - Ach!. .• Nigdy sobie tego nie wy„ 
sca zabójstwa -10 ,wszak absurd! baczę! ..• 

Poc0w takim razie zabrano auto?... Nigdy, nigCiy'!... 
Czy nie w tym celu, aby zagmatwać tył- - Co się stało? - zapyW Byrk~ 
ko śledztwo? Ryszard ll'ie mógł oprzeć zwracając się do policjanta. 
się tej myśli, która ani na chwilę nie da- ,......... Ja przecież wddzialem to auto ... 
wala mu spokoju. - Kiedy, gdzi:e? ... 

Byrka natomiast nie zmienił widocz- - Dziś o czwartej nad ranem... Na 

nie swego przekonania, że jeden z mor- rogu ulicy •.. Obok ,,Pawilonu Róż" ... 
derców przebywa Jeszcze w Zoppotach - Co? - zdziwił się, jak zwykle, 

i dlatego wieść o tak szyblciem znalezie- Ryszard. 
niu auta bynajmniej go nie zdziwiła. De- - Pan widział to anto? - zapYtał 

tektyw był tylko zadowolony, że teorja WoJdan. 
jego znalazła w tak szybkim czasie po- Na twarzv icłl malowalo się takie 
twierdzenie w faktach rzeczywistych. samo zdzńwienie, jakfo widoczne było na 

- Kiedy znaleziono auto? - zapy- twarzy Wagnera. 

tal. - Pan się pewnie myli - zauważył 

- Dz1iś zrana. Do willi przychodzi komisarz. 
dwa razy tygodniowo ogrodnik, który - Nie, nie! - zapewniał Wagner. -
pilnuje porządku w ogrodzie. Jednym z Widziałem to samo auto. Ten sam nu

takich dni jest właśnie wtorek. Na mer. Pamiętam. To było o świcie. Sta
szczęście wczoraj wieczorem padał tern na posterunku za wHlą. Auto uka

deszcz. Ogrodnik zwrócił uwagę na zało się z za rngu li zmniejszyło tempo 

ślady kół. Zdziwiło go to bardzo, gdyż jazdy. Sądziłem, że przejedzie obok 

wiedział, że w wHLi nikt nie mieszka. Po miejsca, gdzie stałem, lecz szofer zwięk

śladach doszedl do garażu. Drzwi gara- szył nagle tempo i skręcił w stronę nńa-
żu wyjęte były z zawiasów a wewnątrz sta. ,(D. c. ~ 
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_.i.S~tt~.~u--------------~"-------------------=-=-"--

,,, uCha ·.g· . ilO yna''· 
Gujana, mfojsce zes~ctnia ·, ~~aricus.~ic~ prze

stępców, jest ·-· plekłem 11a z1em1. 
----ros--- • 

Skaza~cy nie mają nazwisk, lecz num ary. -:-Europa dostarczyła 
\ dotychczas 50.000 numaro\V. 

w. Ameryce południowej na wyży
nie ciągnącej się nad brzegiem oceanu 
Atlantyckiego znajduje się kraj, dokąd 
Francja deportuje tych, których jej pra
wo wyrzuciło poza nawias społeczeń
stwa. 

gając jego gorącym prośbom posłano Poza moskitami wyspy te sa rafem 
go na front, gdzie rallliony kulą w prawe dla szc~u~ów. co stano,wi istną klęskę 
ramię stracjl w niem zupełnie władzę. dla więzmów. . 
Nie bacząc na to wyznaczono go znowu Zdawałoby się, że podczas pr~cy .w 
na linję bojową, skąd zrozpaczony gąszczach leśnyc~ zn~lazłaby sic~ me~ 
zbiegł do nieprzyjaciela. Ale zdobyto 'jedna okazja do uc1eczk1 z tej przeklęteJ 
na nowo utraconą pozycję i schwytano ziemi niewoli o zabójczym kFmac1e. Ale 
go. Sześć lat deportacji do Ou!any, oto puszcza jest równie nięHtoś~iwa j~ lu
Jego kara. Wątpliwe czy zdola ją prze- dz:ie.: głód d malaria, mos~ty. _mebez
trzymać w tern więziieniu, które ska- ,pi-ec·me gatunki mrówe~, Jado_w1te w_ę
zańcy nazywają suchą g11otyną. że --:-- każdy zrozpaczemec, ktory chciał 

- Dlaczego mi nie powiedziałeś, że ·: 
stużąca co wieczór wychodzi?.. . ·"i 

- Bo ona wzamian za to nie dala ml. 
oleju rycynowego ... 

• 

15 lot aria państwowa 
V-.a klasa-. 26~y az1oń~: 

Znajdują się tam przedstawiciele 
wszystkich części obszernego paf1stwa 
francuskiego od paryżanina do Anamity 
od Madagaskarczyka do Beduina pół
nocnej Afryki. Są między nimi prze
stępcy . różneg-o rocfr-aju ni·e tylko ci, któ 
rzy zbrodniczo przelali krew, ale d fał
szerze. złodzieje recydywaśct. włamy
wacze itp. 

· 500 doportowanych 
kobiet. 

się wyzwoHić, wracał po p.ewnym cza
sie .i w·ówc:zas· zsytano go n~ He Noyale. 

Poza tetnł mezwalczonemi przeszko 2::g~~ ~t :;=;;~~~ l6J08 38188. 
darni-, na głowy uciekających wyznaczo 2.000 Zł. n"'.'ry 1744 34557 37900 5814e 

Wyspy, z których niema 
powrotu. 

Dawniej wysyłano do Gujany także .czone są nagrody i wiedzą o tern indyj-
64288 67183

. 
i kobiety. Obecnie jest :o wstrzymane, skie plemiona koczujące po lasach: !0 1.000 Zł. n-ry 2981 4811 8762 9768 
jednakże żadnej z tych, które się tam franków za schwytanego w Iesiie, ;,O 15106 26742 75728 79953 93528 9:1987 
znajdowały nie powrócono z powro~m. franków na morzu. . 103797 L 1486. · . 

W pobliżu na oceanie na trzech wy- z mniej więcej 500 kobiet deportowa- ' Palłi Blair Niles odwied·z.ila taki:e. ~o 600 Zł. n-ry 11291 11852 30688 31917 
spach znajdują się również więzienia nych tam w swoim czasie, żYie pięć Jon!ę, .gdzie · więzieni są „drobmeJst" 391Z8 47933 57592 69647 11929 90135 . 
dla skazanych. Najbliżej położona jest tub sześć i „używa swobody". Wypusz przestępcy i była obecną na prz.edsta- 1

0146
1 1o

3
828' 103945. 

;wyspa djabelska. na które! więziony czono je z więzienia, nie troszcząc się \·den:u teatralnem wykonanem prz.ez 503 zr. n-rY 
1550

6 17882 268~~ ?"~31 
był w swoim czasie kap. Dreyfus, sąsia o nie więcej. Z jedną z nich p. Niles miejscowe siły. 60543 41156 43333 45119 50149 50360 
duje z nią wyspa św. Józefa. gdzie są miiala okazję rozmawiać. Wyrzyna ona . 531.17 ,.54810 55918 56392 6237~ 64255 
internowani t. zw. Diepopra~ni, a. nai- len w lasach _i _sprnedaie na wy!ób .sznu Przedstawu1nie teatralne 68746 71051 71474 ' 77250 82840 84411 
większa wyspa Ille Noyale .1est w1ęzie- rów. Palce JeJ poktute prz·ez ciernie są , dl . w eh trupów. 91021100261 104481 104745. 
niem dla tych. którzy próbowall ucłe- iedną krwawą masą. . a zy Y · · . 400 Zł. n-ry 11 5t8 1810 3154 344.j. 
ezk.L • • . - Gdyby to mogły zoba~zyć czy~-1 , W iednytn z baraków mata 'YY8~ro 3845 4828 4907 8698 9099 11367 13828 

~kaza6cy pr~ą po naj'W'iększe. .l mld m. la. rodaJn~ w Par. Y .. ·.żu.,. . p«sze .. p . . N1- wana star.annie. scenka.. ąkazancy s:e- 14413 15309 19810 21849 24166 ~ 1?76. częsci przy układaniu dróg I wyrąby~ Jes, ,ale, tego me. zobącz~ _ , tlzą milczącem1 rzędami i zach<?WUJ~C 24402 26519 26731 27148 39678 32026 
waniu lasów •. Ludzie ci~ !·~ na"'.;. . ·- · !; „' · · · · '~"' t· ".''·. _,,„. ·. · · glębokie ' .mi.lczeni_e,. przyp?-truJą s1~ 33164 33425 .37710 42629 47311 47759 
zwiSk~ z ~wilą~ gdy przel.qoozyh pró!' ·. Wyspa t)1abelska: · przedstaw1~mu, me~1edy tyhrn ~łychac 53469 54363 54408 5653 56828 57321 
tej okropQeJ kran.ny . stają slę .numerami. · '~ .... --'"" .: .· . .! . · :·. • · · " : śm;ech kobiecy, to zony dozorcow, za. 57545 59192 59510 60483 62052 67559 
a dotychczas- dostarezyła „Eur:opa ... ~. ·. <DZieimłk~ka afuet-ykańska ~a ~k~ siadając~ łY ·honorowyc.h loż~c~. prz~- 67920 68638 71569 73944 .. 82042' 84347 . 
szło ·OO.OOO-- tych n~erów, .. „ któtyc~ ·zję- - twłiedzet:rla:· także wyspy· diabels~11eJ, grywa or~1estra sklada1ąc~ się. z. s~es- 87328 88606 89640 '91323 92854 931.75 
p~ważn~ czę~ gubi sUOFbUJt i -~a-.. k~~i~ Jełit o(!}'detlaną Qd Ile Noyale me o •ch1 tr4b i bęb11~„ Wy~tęp~Je wt~z1en W 100856 101344 101396 102950 103407 . . 
W]ft:.„ · · · ·· · # , • • • . '·. . całe' sto 'metróW; "Póm'iędzy _ ·wjrspąmi przebraniu . kob1ecem i śp1ewa prnsenkę 300 Zł. n-ry 932 1280 1439 1870 221$ 

Pozatem s:kazancy Ob°zYUlttJ~ tak temi przeci_ągnięto drut, po którym w z repertuaru Racheli Meller. Klown pro 3113 4821 5441 6545 6633 7204 8594 9500 
ciężkie I nie-tdatne _do _ llfytkJl ·obu:wie kosżu · przesyła si-ę artykuły żvwnoś- dukuje swe .niewybredne błazenady, 10199 10937 12957 13837 15679 16311 
drewniane, że wolą. ~hOdzić_ boso, .~ w ciowe. Żyje tam 19 poli~ycznych prze- ·a1e nie wywołują one uśmiechu na za- 16463 16974 17508 17925 18280 18388 
zestawieniu z warunkami ich . pracy w stępców w zupetnern osatńotni:eniu. sb-głycb w kam!enttęm milczeniu twa- 19572 19908 20494 20877 20998 2222~ 
!asach pełnych nie~znych kolców Każtly .z .t;11ch w od<lzielllYlll .: baraku r~acb~ N~ ~a~pflcz~n!e występuje duet: 23275 24022 24379 24588 24717 2412! 
•· ćłel"!1i do~owadza częstokroć do 8Jll• pozba\vfony jakfojkt>Iwie~ pra'cy. P'!nu dw~ch Wię~mow, . Jede~ przebrany za 25265 25623 26253 26607 26912 2820" 
putacii palców ~ l!Ół!. . , „_ , · .ra . nuda pożera ty'® ludzi. i .. jedyną ich kobietę, of1atOWUJC w koncu kochan- · ------

Gorsze jednak od tyclt ~śZ}ł' Cl.!- rÓŻrYwka i zajęciem, to \Vyriynanie w h.owi pocałunek. . 
'lesnych s~ zgryzoty d~ch?w.c • . skayµ ... luptnieh ·ikokos9wyclt-: otzechów -z.upet- Paruset mężczyzn biegnie wspopmle 
cy· nlo mam WPt'ost mo.znoscJ listową.~~ nie bezuziytecznyth dl'obnostek. · · :i iem w przeszłość... PrzedstaW'leńlie Skrzynka do listów. 
porozumłenia. się z fO<!Ziłlą, gdvż lł;azdy ' Setkf reldłi6\v · krdl' koło WYS'!"" Ska skof1czońe ... . Milczący ciągle tłum ot}uSz 
ich Iilst a takze listy kierowane. do liicb, zafl.t:V .· : mogą ·· s\liQ.'Hddnie śpacerawać,' cza włdowiisl<:o t wolno kroczy do 
PJ.."Zechodzą przez ostrą cenzurę I są .po. u . ka· . . sf n· „ ml>-Z.Uwą· . · · · swych ohydnych nor ... 

Do Redakcji „.Łi'.presslt Wieczornego.i 
w Łodzi. 

\V nr. 152 ,J:xpressu" pod uaglów· 
kiem „Świnie i pieniądze cieszyły si~ 

~ wczoraj popytem na rynku zlodziej
skiirn" umieszczona została wzmianka 
następująca: 

większej części konfiskowane. : · · Ciecz . Je , ie - . . , ~-- . . 
A przecież pomiędzy siedmtottta ty

siącami więźniów nie sąmi tylko za„ 
twardziali znaJdują się przestępcy. . 

Oto jak opisuje doli';} pewnego uwię
zionego tam chłopca dziennikarka( ame
rykańska: p. Blaiz Niles, która uzyskała 
zezwolenie na zwiedzenqe Gujany i opl 
sute · obecttie swe wratetti.a: ·na lam.ach 
..New York Times". · · · ·· · . 

W strząsająca jest dola fego . chłoPca„ 
który mimo swego młodego ,wte1?1 ,z~ 
stat przyjęty podczas eutoPeJskłeJ woJ
ny do armji jako dobosz.. · W końau1 ule-

- Zau ażytaś, przez cały dz.ień n'fe 
,widzieliśmy and jednej krowy ... · · 

- Krów wogóle już nie widać od 
czas-u, gdy . ludzie zaczęli pić skonden
sowane mleko .... 
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.Otwarde sęionu'. 1927-28 - Dziś po raz ostatni! 
„ .. · , . . · · . Najgenjalniejsza 

„ 'f, t 

Krwawe 

traglczka 

LILJANA 

GISH 
kreuje swą główną 

rolę 

w wielkim su
. perszlagierze..:.... 

iątno HańbJ. 
Dzieje 'Wielkie! a pótę.pio~ei przez wszystkieh miłości. T1 agedja nieślubne~o 
dz ;~cka i kochanki pastóra, .lej wielka miłość i nielegalny stos~11ek. Nosiła 
krwawe piętno hańby, a nie zdradi!:tia cenionego pr~ez parafian, pastora. 

. ojca jej nieślubnego dziecka, . 

f oczatek sean~ów o godz. 4..-30 po poł. 

„Słyszeliśmy już o różnych rze· 
czach, które wzbudzają u panów złu· 
dzi·ejów chęć przywłaszczenia, ale to c:J 
kradł Wawrzyniec Janczyk jest popro
stu „świństwem". Do kotnisarjatu po· 
licj!i zglosifa się w dniu wctora~szym 
Stanisława Frauciszkowska. zamiesz· 
kata J,Jrzy ul. Grabowej 17 ti oświadczy. 
la, że sąsiad jej Wawrzyniec Janczyk 
skradł z chlewu jej świnię wartoś.; i 
130 zl. Bardziej przyzwoity jest Usze1 
Politański, zam. przy ul. Aleje lgo Maja 
nr. 16, który skradł 100 zł. gotówką 
Germanowi łfane, zam . . przy ul. Kiliń-::. 
skiego 117". . . 

Na zasadzie przepisów pras. prosz~ 
o umieszczenie na łamach ,,.Exoressu": 

1. U.kraść-· świni nie moglem, gdyż St 
f ranclszkowska. której jestem nie są
siadem, lecz lokatorem, :iadnej świlli nie 
posiadała. Swinla była własnościa jef 
męża, który ją kupil i sprzedał, tnnie Z.U 
prosił tylko, bym świnię P<lntQg'ł mu n,, . 
dzdć na ulicy. O sprzedaży świni Fran~ 
olszkowska wiedziała, gdyż mu uprze. 
dził ją o tern, że świnię , sprzedaje nt 
skutek nakazu Komisji SanttarneJ. 

2. Spr'awa () kradzież świni byta 
Przedmiótem rozpraw w Sądzie Pokoj1 
I okr. w dniu 17.8. 1927 IE tostalem li.ni~ 
wiinniony. · . r ; 

Wobec tego, ze zameldowanie o krf 
dzieży było świadomie falszywe, w ce. · 
lu zdyskredytowania mnie. . przeto., ~bJ 
ukrócić rta · przyszłość bezcźelne p001J,. 
sly „p. gospodyni", wystąpiłem i:>rze- ., 
ciwko Stan!slaW'i.e Franclsz.kowskieJ m 
drogę sądową za fałszywe, mesla.wa\ 
jące mnie oskarżenie. - · 

. I z PQwataniem 
~·Wi'Z11deć Jali.cQt-. 



Siatkówkat koszykówka i narodowa 
Inauguracyjne otwarcie sezonu sportowego 

przez gimnazjum im. Piłsudskiego. 
Dnia 10 b rn. o god'Złfulie 16-ej, n:a bo

ISku s.portowern, girnn. im. Piitsudskie
J;to, odbędlz:iie Slię inauguracyjne atwaro:1e 
&ezonu sportowego na rok szkolny 
1927128. 

Na program tej wspaniale zapowia
iia1ącej się iiltniprezy sportowej złożą si-ę: 

SIATKÓWKA. 
l) otmn. im. Szczanieckfei (md:sttz. 

t()d!if.1) - Oinm. p. Sobolewskiej. 
2) Olmn. im. Piłsudskiego (rnJstrz. 

Łodzi) - Szk. realna p. Wiśniewskiego. 

KOSZYKÓWKA. 
3) Obnn. im. Piłsudskies;ro - Szk. Re

alna zgr<>madzenia kupców. 

s~ołorn da}ą te dnrżyiny, kit6re w .uMe
glyrn roku szikolnym, jako ostatnie boi
ska sportowe opuśd:Jy, a dzi'ś p0 roz
poczęciu roku szko11nego ja:ko piieirwsze 
stają przy warsztacie pracy s:por.towej. 

Sam zaś dobóT crolowy.cJl drużyn 
szkolnych w Łodzi zapewniia tej piierw
szej w o. r. szkolnym Imprezie sportowej 
wspamctre powotd'ren:ie. 

Jm,preza ta będzi1e miala bowiem tra 
celu, nietyl:ko uzyskanie Jaknajlepszych 
wyników z poszczególnymi przeciiwm
kami, lecz przedewszystikiem zadz1erż
gn'.lęcie tej niezawodnej przyja~. ja.ka 
wszystkJoh sportowców łączy. 

BoiiSko girnn. dm. PiJł'sudskiefO die-
NARODO W A. szyło slę dotychczas największą sympa-

4) Gimn. Społeczne (mi'strz. Łodzi) tją wśróg mlodiz;iież,y szkolnej, zairoi się 
- Oimn. im. Piłsudskiego. 

1 

ono n!iezawodini!te i cym razem, jej roz-
Jak z powyższego zestawienia prze- bawionerni i rozentuzjazmowanemi ma

ciwników wynl'ka, przykład wszystkim sarnł. 

Mistrz Polski Józef Lange 
stoczy w niedzielę zażartą walkę z mistrzami Włoch, 

Niemiec i Czechosłowacji na torze w Helenowie. 
Plie/kie międzynarodowe wyścigi dystansowe za dużemi motorami. 

Lódź, 9 wrzesnia. Trzecim z przybywają,cych do Łod~, 
Seton katarski mamy w pefnl. Nic godnym przedwnikiem wymlien:ionyich 

zuążyliśmy jeszcze odpocZJąć po niedziel Vvyżej, jest mistrz CZJechoslowacjj Mar„ 
nych ~ wtorkowych wyścigach, a idztlś t~n prowadzony przez HOfffmana (Ber. 
wypada nam zaanonsować najbliższą lin). Wszyscy wyżej wyniienfenti star
!mprczę. która odbędzie siię w nadchdzą towali już n '.tejednolkrotn!ie ·w Łod!zi i 
cą ni1edzielę 11a torze w Helenowie, or- mają do zanotowani1a niejeden swkces 
ganizowarna staraniem Zair~ądu mchli- na torze helenowskim. Przed dwoma Ja
wego „Uuionu". Będą to na wielką ska- ty bohaterem był B<>rdonł, w roku ubie
lę zakrojone mie<Jzynarodowe wyścigi głym znów Erxleben. 
dystansowe za dużymi motorami. Zapo. Do konkurencji z wymł.~llionYmi sta
wiadają słę one wręcz znakomicie, albo-1 je mistrz Wars'!Jawy, uiubJ'efillec publl
wiem na starcie znaidą się najznakomit- cznośc! Józef Lange IC!awno na naszym 
si przedstawiciele sportu kolarskiego torze ni·eiwidziiany, prowadzony przez 

w jeźdz:e za motorem oraz bezkOnku- najiJepszego wl'skie·go leadera Jankow
renc~rjni leaderzy. skiego. Pozatem stają jeszcZJe Feliks 

Na ni-cdzielę przyjeżdżają kolarze I Bumo i Oswald Miiller. Udzial Langc
kadcrzy sportowej tJodzi dobrze znani go jest zapewniony. 
i ze swych poprrednicli sukcesów w u- Kom:1sja sporto1wia „Unlion.u" dokłada 
mystach naszych doskonale za.pisan:i. Na wiele sta·rań, aby Impreza ndedzłelna 

pfan pierwszy z gości zagranicznych za- wy.padla jaknajokazadej. Ciiekawie zaipo
powiada się mistrz Włoch Carlo Bor- wiada się prograirn, który będzie wzoro
dOni prowadzony przez nicmca Wittiga, wany na osta:tnich zaigranicZ111ych. 
następnie ulub'1en'iec nasz.ej pubHczno·sci Zapow1icdź n:,cdziicluej imprezy kolar
ttiem1ec Erxlebem p::ov1.a;d1zony również skii ej wywołala w m:ieściie w,ielkie zain
przez bcrHf1czyka. jednego z najlep- te-resowanie. 
szych leaderów kontynentu Hartwiga. 

Swięto sportowe policji państwowBi 
rozpoczyna siq dziś w Warszawie. 

1W dniu dzisiejszym roo:;poczynają się licyjnego kllulbu sportowego wystCł,jpią w 
w 'Warszawie czterodniowe zawody druiżynie polskiej Winnicki z Czarnych i 
~ortowe pollskiej policji, w których we Łańko z Le.gji. 
źmie udział 300 zawodników. Z P.olicyjnego klUJbu sportowego w 

Jedną z najciekawszych atrakcji bę Łodzi dcle,gowanyich jest 1"ównież kilku 
dziej sipotkanie footbai11owe między re-, zawodników. 
prezentaefją pol:Skiej policj~ a drużyną Protektorat riad zawodami obią,ł p. 
S'chutzpoHrzei z Gdańisika. miin. Składkowski. 

Prócz słynnel!o Ki.$ielińiskiego .z Po-

Turniej o srebrny puhar 
„Expressu Wieczornego" rozpocznie się 

w przyszłą niedzielę. 
Na wat;l!)ll'Bjszym zebraniu Zarządu ozomego", któne w sfe;rach sportowych 

lJlfi okręg<>iwej uchwałlcttoi jednogłośnie nasz.e.gG miasta WtZbudiziły ~amne za.in. 
za;jąć się lo~tją turn&ju o puhair twesawanie, r~paozną się najprawdo-
1,Exprasu Wiecrr.iotmego". ~bniej jut w ptiZysdą Diiedzileł~. 

Uchwalono ®puścić do rolzgrywek 
.o sreb.my pub.air "Exp'I'essu Wiecz<l'me
go" 2 kluby extra k.la!sy t. zn. Turystów 
1 LKS., kluby należące do I-ej Ligi Olkrę 
gdwej kluby -UOP.N-u c-.raiz finaiistów 
Il-ej Ligi ()fo;;ręg<iiwej. 

Tennm rz.głnszień d0 turnieju upływa 
~ d.niiem 15 b.m. W dniu tym zostanie 

· ułoiuny regula1m~ 4'r<n przeprowadzo-
nle 7JOOta1t1ie f(lł~f.l!W~f,Jfo, Żądać w aptekach i skł. ap'ecz:nych. 

R•grywki o puh<.łr „Expressu Wie- \...._ J 

-

Staraniem .tel Sfrzeleclfef Wolsf. tOufia ~·o . ,J.;eda•, oC!bYb shJ 
w Warszawie zawody strzeleckie na strzelnłcy w parku Skaryszewskim. Ka· 
pitan Wąsowicz z broni krótkiej uzyskał wynik lepszy od rekordu polsldeao o 4 
punkty. Jego koleżan~ panna J. Zajączkowska równłeł ustanowiła rekord w 
strzelaniu z broni małokalłbrowei dla pm Zdiecłe nasze przedstawia wzatem• 

ae ll'atulacłe zwyclęsc6w. 

W. K. S.-Widzew 
decydująca rozgrywka o mistrzostwo Ł.Z.O.P.N.-u 

odbędzie się w nadchodzącą niedzielę. 
T~oroczne rozgrywki o mi'Sł.rzostwo miejscu, zrskuiitc w jednym tylko wypaił 

ŁZOPN-u minęły niemal bez echa. ku zaszczytnT, ~ z !Widzew.em -. 
ZJbyt sła·be zainteresowMiie łódzkich stownku 2:2. 

s.f er sportowych tłumaczyć należy wy- Tabela mislrzowdta UO.PN-u p(zei 
eliminowaniem z rozgrywek takich ze- stawia się n.as't~ująco~ 
$połów jak LKS., Turyści, albo Ł.T.S.G. -1) Widzew 6 9 

Zacięta waika toczyła się ił6wnie 12) VI .K.S. 6 9 
między drwoma naijs&iejS'rymi obecnie 3) Uoicm. 5 S 
zesipołami rw LZORN-ie - WKS-em i 4) P!'oma 5 il 
Widzewem. Osta,tecziia walka o tytuł mistrza 

I mimo wysokocyiroweigo zwycię- ŁZOPIN-u roz•a się w dn. 11 września 
sitwa, jakie odniosła rnbotnicza druliyna 't. j. w nadch.od:z.ącą niedzielę mięQzy 1Wi 
naid WIK.S-em w stosuniku 7 :O, zdołali dzewem a WKS-em. 
wojskowi w stostmkowo k!'ó'tkim. czasie Obie dnityny m~ po cow1u~j il:oścl 
1J1adirobić utracone ipunk'ty, tak .że w <>· pumdów i w razie nieroz:str.zygniętego 
hecnej chwili obydwie te drużyny mają wyniku zawody będą przedłui!on~ at do 
równą il-ość .Punktów po 9. rozstrzyfnięcia , 

Znacznie gorzej popisała się drutyna Warto zaznaczyć, ie drużyna. .'W. K. 
Unionu, której zarząd zda się wog61e S-u z0$!ała ostatnio wzmocniona kilko-
zanied'huie sekcję piłki nożnej. ma pierrwszorzę'dnemi iednostkami i w 

Na 12 możliwych punktów zda.był ubiegł'ym tygodniu w rozgrywce z rezer 
Union jedynie 3. wową drużyną Turystów, wykazała wy 

NajS1'oższą iporarżkę poniósł Union w isoką formę. 
'sipotkaniu z WKS-em przegrywając Sensacyjny te.n mecz .odbędzie się na 

sromotnie w stosUlllku. 6:0. lboisku iWKS. 'O godz. 11-ej przed połud 
Wresz.cie prowincjonalna drużyna niem. K. 

Prosna ka~'iiska znajduje się na ostatnim 

Sensacyjna zmiana w tabeli 
po unieważnieniu zawodów Ł. K. S.-Polonja. 

Polonia za;ęla 11 miejsce. 
W związku z uwz.!tl.ędlnieniem prote- gier i dyscypliny Lilgi Pań~wowej, tdhe• 

stu LKS-u co do zawodów roze~ranych la rozgrywek przedstawia się następu

z Polonią w War.s'zawie tabela rozgry- jąco: 
wek uległa niektórym zmianom. Klub 

Pozyc}a I.KS-u na szóstym m1e1scu ~) Wisła 
została znaC'znie wzmocniona ponieważ 3~ ~ F. ~· 
ŁKS. ma teraz o jedną grę mniej, 1 lep- Wgof 
szy stosurnek bramek, an'iżeli w u.bieg- 4

5
)) T ar ,a. 

ł t d · tlry8Cl 
ym y;go mu. . 6) L K. S. 

Warto przytem zaznaczyc, że sto- 7) Ruch 
suinek bramek LKS-u jest równy ze sto- 8) Leóia 
smikiem Turystów, t. zn. wynosi 40:37. 9) T. k. S. 

Po unieważnieniu zawodów z Ł. K. 10) Czarni 
S-em zmuszona jest Poilonia zająć m'. ej- 11) Polonja 
sce Czarnych t.j. jedenaste. Miejsce Po- 12) Hasmonea 
lon~i zajmuje T.KS. 13) Warszawianka 

Po tej sensacyjnej decyzji Wydziału 14) Jutt1zenka 

Gier Pkt. St. bram. 
20 31:9 64:26 
19 28: 10 55:27 ' 
18 .24: 12 57 :27 
18 21:15 49:37 
19 21:17 40:37 
20 20:20 40:37 
t.; 20:18 34'.35 
~ 20:20 51 :56 
20 18:22 43:60 
20 17:23 35:41 
17 16:18 37:47 
17 12:22 30:50 
19 11:27 34:53 
20 7 :33 28:64 
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CASINO 

DZIŚ 
NADZWYCZAJNA 

PREMJERA 

unnnte otwanie 1e1onu 1imbw~10 
• 

KROLOWA 

według nlełmlertetnego arcydzieła· 

ALEKSANDRA DUMASA 
,,DAMA KAMELJOW.Ą'' 

w zmodernizowane) szacie 
na tle wap61czesnego Paryła 

W roli tytułowej 

NORMA 
TALMADGE. 

KTO CHCE ZOBACZYĆ, JAK: 
Paryt się bawi i płacze, jak olbrzymie majątki stają 
się w jednej chwili pastwił hazardu, jak miłość praw· 
dziwa stawi czoło rozigranym nam1ętnośc1om i jak 

śmierc na wszystko opuszcza zasłonę 
Wspaniała wysta•a, oszałamiajacy przepych, świetnie 

wyreżyserowane tłumy! 

ORKIESTRA SYMFONICZNA 
pod dyr. L KAl'ITORA przygotowała od;o„ 

wiednią ilustrację muzyczną. 

Odegrane zostaną 

główne arje z ,,Violetty„ Verdiego. 

1CXXXXXXXXXXXXKXXXXXXXXXX 

Jutro PREMJERA! 
Clou sezonu atanowlf bE1dzle por3'w•lllC3' dramat produkcji 

1927-28 roku p t. 

ROMANS UWODZICIELKI 
(MNaCH l'IA ROZDRO .tu) 

L YA DE PUTTI Fole czołowe otwarzafą: BEN L YOrt 

i 

f ako dama z p6ł4w!atka w roli uwodzonego mnicha 

SPLENDID • 

PUDER 

'' 
COTV" 

zł. 2.75 
nabyć' móżna w następujących składach apt. i perfumerjach: 

Arno Oietel, Piotrkowska 15 
„Koi1mos• • 60 
H. Hermalin • 11 
„Modern" • 17 
Al. Landau. Cegielniana 23 
D. MarBtl.~ Piotrkowska 59 
B. Perlmuter Cegielniana 2 
B. Goldhinz Plotrllowslla 156 

H. Rechtman ., 207 
„Violet" Piotrkowska 83. 
Wł. Kohn Sienkiewicza 29 
E. Giesser Piotrkowska 84. 
M. Pływacki, Andrzeja t t 
St. Pływacka 6-go Sierpnia 2 
Luc.tan Dryl, Pomorska 31. 
M. Jasinowski AL I Maja 36. ~ . Q a arna• I I I i I I I I I I I i i i I I I I I I I i I I i I I I i I I i I I I I I I " I i I I I I I i • 4 I I I , i 1:1 

I{ orz~łaicie z I{ onkuren~j!f 1 
Z powodu rozpoczęcia sezonu obniżyłem ceny 
- wszelkich perfum, mydeł i pudrów. -

li n d [ I ' . ) lł 1 Ac z gwarancją uwaga' ·· rlluer o J e10 oumna DJ -· . L,UJ zj. m za pudełko 
1Perf umeria s. Bu!!l_wa ·ca ~~1~0~1~~4~: 

LECZNICA 
ckarzy specjalistów • gabinet denty. 
- styczny przy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
przy przystanku tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst• 
kich spec1alnoścl od g. 10 rano do 6·ej 
po poi. Szczepienie ospy. analizy (mo. 
czu. kału, k.rwi, plwo~1n etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście 
Zabiegł I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświe•łani a lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

z1ote, platynowe I CJoaty 
W medziełł' 1 święta do godz 2 po poł 

Doktór Lekarz -neotvsta 

~.lewKowiu f. Horowiu 
przyjmuje w 1ecz

Chor, skórne we· nicy przy ul. Piotr· 
neryc,ne ' płdoWł' kowsklej 294 

Konstantynowska t2. codziennie od godz. 
Tel. 55-52 2-7 wiecz. 

Przyjmuje od 9-1 

I i od 6-8. Dla pań p'.ltr.z:ebna lepsz:a 
do 4 - 5, dziewczyn• do 

Dla nleumotnych 1wojga dzieci, Zgła 
ceny lecznic. szac się ul. Stkolna • ~2~~1;~~ 

Dr med. Dr. med ..... „ 
l. ~ryouU~i bubicz 19r70 r~kt. Nr •

1291 

Ogłoszenie. 
Zawadzka M! 1· Cegielniana 43 K lk 

omorn prz~ 
Telefon N! 25-38, Tel. 41-32. Sądzie Okregowym 

Powrócił Cbarab' ti.a·roe "ft Iw Łodz•, JAN HZY-
• ft • " MOW -,KI, 2am1esz-

Choroby skórne, mycm mmoolc101e kr lY, ,W Łod~I. przy 
włosów, wenerycz Leczenie sztucz· ul. S1enk ew1c?.a 67 
ne I moczopłciowe nym słońcem WY· na zasadzie art. 
(leczenie łwłatłem) żynowem . 1030 U. P. C • ogła 
La:Jtpa kwarcowa Przyjmuje od sza. 1e w dn•u t.5 

promieniami 8 d lO · września 1<l27 r od 
R6ntgena g. O rano ,godz. 10 rano"' Ło 

Przy1·m. od 9.; i 5.5 od 5 -8 w. :dzi przy ul. Al. Ko.ś· 

l
'cluszk1 27 odbędt1e 

Dla pań od 4 - 6. 0 6 •t się sprzed at z prze 
Oddz1eln~ po.:ze· p wr Cl • targu nunl1cznego 

kalma. ruch mości. naletą· 

Doktór cych do Majlecha . 
Dr. JAN Poznera 1 składają-

W .t aounOWlki Oo~rowoU~i ~i~;ł~~~~~~lls~= 
Choroby akórne'ch b k I Łódi, dnia 7 wrteś 

weneryczne j oro Y s 6rne Inia 1927 r 
moczopłciowe. 

1 
wAenderyczlne.L 

3 
I<OMORNIK 

Gd ń 11 • n rze a . 1 R ł 
a sKa 4 l. »rzvimuie codzien- an zymowsk 
Przy1muj~: nie od 11-12 i o~ ~-w~'~ 

od 9 do 1011
2 

r . od 511?- 7112• w nie- " • "' 
1-2.45 pp. i od 8-9 dzielę od 11-12 w 

wierz. L~cznlcy. Zachod· 
------1n1a 27. od 4-5. I 

w Łodzi zL 4.uu mieslecznle.-Zamietscowa 5 zL O ł · Prenumerata miesięcznie.-Zagranlca 7 zlotycb miesięcznie- g oszen1a: ZWYĆZAJNI!: 8 gr. za wiersz mntmetrowy (na stnm!.e 10 -Śzpa!t).- W TfKSCII!: 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 SZłYiłlty). Zaręczynowe I zaślubin. 00 
tekście IO zł. Zamiejscowe o SO proc. Zagr o 100 proc. droteJ. Za termlnowY drull 
ogto~zed admlnlstr. nie odpowiada. Drobne IO gr. Poszuk. pracy 5 er NaJmn 50 er. 

Odnoszenie do dom'5w łO groszy. , 
~cdakcla I Administracja, Piotrkowska '9. uodzlny przyje~ redakcfl 6-7. 

Ogtoszenla kolorowe (ml Dłmalna wiei li:~ Cwlere stroą) 100 procent drotej Telefony redakcil 27·24. 36· ł3, db-44 po pof. Rękopisów niezamów~ 
Telefon admlołstra~j) 22:u - - - .- aych ole zwraca sle. - - ...... 

W drukand ,.Repub!Dd'' Ł6dt. Piotrkowska 4P l1s.i: _______ &ii'ed:T.:':lkt~or~oc1Dow:"'.::"~.-.J'-I~~..,._ ... ......,-,----




